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„W ojna
„ J e s t e ś m y

D e k l a r a c j a  D a l a d i e r a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h

bez w olny" nieskuteczna wobec Francji
z d e c y d o w a n i  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  g r o ź b o m  i g w a ł t o m "

Prem ier D aladier w ygłosił dziś 
w Izbie Deputowanych oczekiw a­
ne wielkie przem ówienie politycz­
ne.

Na wstępie prem. Daliadier pozdro­
wił wszystkich „młodych ludzi, któ­
rzy na ziemi, morzu i w powietrzu 
bronią Francję przed niebezpieczeń­
stwami".

Francja — mówił premier — to 
dziś wielki warsztat pracy, gdzie mi­
liony ludzi pracuje bez przerwy i wy­
tchnienia, aby zapewnie obronę swe­
go kraju.
POROZUM IENIE CZY G\V\LT?

Przechodząc do oceny sytuacji mię­
dzynarodowej prem. Daladier oświad­
czył, że istmeie dziś jeden główny dy- 
entat dominacja czy współpraca po­

kojowa, rozwiązywanie zagadnień 
drogą porozumienia, czy gwałt i zu­
życie siły.

Polityka Francji jest wyłącznie od­
dana idei pokjowęj współpracy. Ta 
idea Ożywia wszelkie rokowania, pro­
wadzone przez Francję. Tej idei służy 
też srthriame współdziałanie Anglii i 
Francji. Solidarność — mówił dalej 
premier —  między Francją i Wielką 
Brytanią, jest dziś tak ścisła i polna 
zaufania, jak nigdy dotąd. «

Z najwyższym podziwem przyjęli- 
waty do wiadomości szlachetne orędzie, 
jakie prezydent Roosevelt skierował 
do całego świata w imieniu wielkiej 
republiki Stanów Zjednoczonych.

ORĘDZIE ROOSEYLTA
F^iyłąezając się bez reszty do po- 

w/Łizego orędzia, rząd nasz byt wyra- 
T'.atAew głębokich uczyć wszystkich 
Pi"ancł:~ow, kraj nasz bowiem, bez 
wątpienia, gotów jest zawsze uznać 
każdą doktrynę, która by zmierzała 
do złączenia drogą powszechnego po- 
■ ołuiaienJa wszystkich mocarstw, dą­
żących do zapewnienia swego bezpie­
czeństwa,
BAN K RU CTW O „ZBIO RO W EG O  

BEZPIEC ZEŃ STW A"
Jednakże doświadczenia ostatnich 

20 lat od chwili zakończenia wojny 
-m a ło  światło na poważne trudności, 
jakie związane są z  zawarciem tego 
rodzapi powszechnego porozumienia. 
Im więcej państw starałoby się złą­
czyć jakimś powszechnym układem, 
tym więcej układ taki traci ua sile i 
precyzji, ponieważ każde państwo 
nwzględniać musi bądź to ogranicze­
nia, bądź też sympatie. Dlatego też 
zdecydowaliśmy się nu zawarcie zobo­
wiązań prostych, jasnych i sprecyzo­
wanych r  narodami, pragnącymi złą­
czyć się z Francją dla wspólnej obro­
ny swoich żywotnych interesów.

GW ARANCJE 
D LA  PAŃ STW  ZAG RO ŻO N YCH

W innych częściach Europy udzie­
liliśmy, wspólnie z W. Brytanią, gwa 
rancji dobrowolnej i jednostronnej. 
Inne rokowania, jakie prowadzimy, 
również są ożywione tą samą troską, 
będazą wynikiem dzisiejszej rzeczywi- 
stśęi

Powtarzam: że do współpracy tej 
zapraszamy wszystkie kraje, miłują­
ce pokoj.

20 marca br. podjęliśmy inicjatywę 
zawiadomienia Rumunii, iż — jeżeli 
Stałaby się ona przedmiotem napaści, 
udzielimy jej natychmiast naszej po- 
mocy. Tak samo zapewniliśmy Gre­
cję o naszej natychmiastowej pomo- 
ey na wypadek, gdyby kraj ten stał 
» e  ofiarą agresji.

SOJUSZ Z PO LSK Ą
Z drugiej strony, w następstwie po 

dróży p}k Becka do Londynu i zobo­
wiązań co do gwarancyj, udzielo­
nych wzajemnie przez \V. Brytanię i 
Polskę, podjęliśmy wspólnie i zgo­
dnie z tym szlachetnym i odważnym 
narodem niezbędne zarządzenia co do 
itslychm stow ego i bezpośredniego

stosowania naszego trakiatii sojusz* 
niczego. Przypominam panom mą de­
klaracjo, *ołż >ną prasie dnia .10 kwiet 
nia. Nabicia ona całego swrgo sensu 
w tej właśnie chwili, gdy Polska 
czuwa nad obroną swych żywotnych 
interesów.

TURCJA I SOWIETY
Z Turcją prowadzimy rokowania 

w celu zawarcia układu gwarancyj­
nego, przeznaczeniem którego będzie 
ochrona pokoju we wschodniej części 
basenu morza śródziemnego, gdzie 
interesy nasze są solidarne.

Pragniemy uregulowania z Turcją 
w duchu jak najhardziej przyjaznym 
problemu dawna między nami
otwartego. Niedawna wizyta gen. 
Weygand w Turcji wskazuje, jak głę 
bokim jest wzajemny szacunek obu 
narodów. W reszcie uważamy za jak 
najbardziej upragniony udział Zwiąż 
ku Sowieckiego w tym wspólnym 
dziel* organizacji wzajemnej pomo­
cy. Pakt francusko - sowiecki dowo­
dzi. żc współpraca Sowietów w du­
chu równości i wzajemności jest je­
dnym Ze stały cli ozynników działal­
ności n.agzei dyplomacji.

Jeżeli jakiekolwiek rozbieżności 
istnieją tu jeszcz w odniesieniu do 
formy układu miedzy rządami angiel 
skim, rosyjskim i francuskim,- od po­
czątku rokowań zostało stwierdzone, 
iż istnieje porozumienie, jeśli chodzi

zabezpieczenia, droga akcji wspólnej, 
wyżafcych interesów pokoju".

SOLIDARNOŚĆ 
ANGLII I FRANCJI

Tak więc po raz pierwszy w dzie­
jach Europy- i Bliskiego Wschodu 
został zrealizowany jeden warunek, 
który zawsze uważany był za nicod 
z.owny dla utrzymania pokoju: współ 
ność zobowiązań Francji i W. Bry­
tanii. Czyż potrzebuję dodawać, że 
powyższa akcja dyplomatyczna ma 
przed sobą jakikolwiek inny cel, niż 
zapewnienie wolności i niepodległości 
wszystkich narodów? Pragniemy po­
koju w pełnym poszanowaniu praw 
wszystkich. Gwałt, lub groźba, pro­
wadziłyby Europę ku katastrofie. W 
porozumieniu ze wszystkimi państ­
wami, ceniącymi honor, zdecydowani 
iesteśmy przeciwstawiać się groźbom 
i gwatłom. Polityka czujności i zde­
cydowania na zewnątrz wymaga wy­
siłku całego narodu. Polityka oporlu 
rtizmu wewnątrz kraju prowadzi kraj 
do zniszczenia.
50 M IIJARD OW  NA OBRONĘ

Pokój zachowuje się i zdobywa za­
ciętym wysiłkiem dnia codziennego, 
upartą wolą całego narodu, zdecydo­
wanego na wszystk>e poświęcenia 
dla obrony swej wolności. Obrona 
narodowa wymaga wysiłku natury

ojskowej. Wysiłek ten podjęliśmy.
o moment zasadniczy: „Konieczność 7arządzeń wojskowych, jakie prze-

MLECZARNIA szpitalna 7 D A M G L A najlepsze obiady 
j a r s k i e

prowadziliśmy, nie tytko nic osłabi­
my, lecz raczej je  wzmocnimy, jeżeli 
na zewnątrz naszych granie nadal 
utrzymywane będą . arobilizowańc
armie. Obrona narodowa wymaga 
ponadto zarządzeń o ch traktem 1. f i ­
nansowym, ekonomicznym ' opi^ecz- 
nym, W samym roku 19Jk musimy 
poświecić ponad 50 miliardów fran­
ków na rzecz obrony ojczyzny. Było 
więc nieuniknione Zwrócir się do oby­
wateli francuskich o ciężkie ofiary. 
Uczyniliśmy to z iedną tylko myślą 
—  z myślą o zbawieniu narodowym.

POW RÓT ZŁO TA
W dalszym ciągu przemówienia 

lirem. D aladier stwierdził po­
m yślny rozwój sytuacji gospodar- 
c-e.j Francji, czego objawem m ię­

dzy innymi jest powrotny napływ 
złota do Francji.
WOJNA BEZ W OJN Y NIE ZA- 
CHW IEJE PO STA W Y  FRANCJI

W, zakończeniu prem Daladier 
przestrzegał przed złudzeniami, 
hy Francja , dała i/ę  ■ zachw iać w 
swej zasadniczej linii postępow a­
nia przez Stosowanie praktykowa­
nej ostatnio metody w ojny bez 
walki, w ojny niepewności i nie­
pokoju, przechylania kolejno szali 
na stronę w ojny i pokoju. K tokol­
wiek zechce naprawdę pokojowi 
zagrozić, pozna siłę broni fran cu ­
skiej.

M a  Z a m i e r a
Pan Prezydent R. P. przyją ł w 

obecności p. marszałka Śm igłego- 
Rydza, p m ezesa Rady M inistrów 
gen. Sław oj Skład kowskiego, p. 
w ice-prem iera inż. E. K w iatkow ­
skiego i p. ministra spraw zagr. 
Becka, którzy referow ali o  bieżą­
cych pracach rządu.

A m b .  H o l t f c e

n i e  t y ł
w  I N I . S .  Z .

W brew krążący m pogłoskom 
ambasador niem iecki p. Moltke. 
który od tygodnia bawi w W ar­
szawie, nie zgłaszał się w M ini­
sterstwie Spraw Zagranicznych i 
nic zabiegał o odbycie rozmowy 
z ministrem Beckiem, bądź też 
wiceministrem Szembekiem.

SAM W y ró b  fabryki

„ D 0 B R 0 L I N ”

W-wa, Wolska 159

S o w 1 e i y  i  P o l s k a
0 czym mów ł min. Beck z  kom . P otiem kin em !

Na temat rozmów', które p mi- ! ski, odbyli z Potiemkinem, in for-
nister Beck i dyrektor departa­
mentu politycznego p. Arciszew-

Rozstrzelanie współpracownika a * Gaydy
Przyw ódcy czeskich fa szystó w  .za k a za n o  działalności potitycznej

■ mnją iv kolach polil ycznych, te  
rozmowy te dały m ożność rozpa­
trzenia całokształtu stosunków 
polsko - sow ieckich, ich  pozytyw ­
nego rozw oju  oraz stwierdzenia 
rzeczow ego *i życzliw ego stosunku 
obu państw do siebie.

Rozmowy te ponadto pozwoliły

P R A G A , 11. 5. W ładze niemiec 
kie zm usiły przewódcę faszystów  
czeskich gen. G ajdę do pow strzy­
m ania się od działalności politycz

Nowy ambasador
Z . S . R - R .  w  A m e r y c e

M O S K W A , 11. 5. Am basadorem  
ZSR R  w W aszyngtonie m ianow a­
ny został dotychczasow y charge 
d'affaires U m anskij. N om inacja  
U m ańskiego o tyle w yw ołała  sen­
sację w tutejszych kolach dzienni 
karskich i dyplom atycznych, że 
U m anskij należał do ścisłych współ 
pracowników Litw inow a.

Przed objęciem  stanowiska rac*- 
cy am basady ZSR R  w W a szy n g ­
tonie U m ańskij b y ł szefem  w ydzia  
łu  prasow ego ludow ego kom isa­
riatu spraw zagranicznych.

nej, grożąc mu aresztowaniem.
G en. G ajda, który po aneksji 

Czech i M oraw  w ystąpił energicz 
nie w obronie niezależności naro­
dow ej, zyskał ostatnio w szero­
kich m asach społeczeństwa cze­
skiego w ielką popularność.

doraźny skazał w tych dniach jed  
nego z bliskich w spółpracow ni­
ków  gen. G ajdy, przew ódcy cze­
skich faszystów, W aclawiczka na 
śmierć przez rozstrzelanie za dzia 
łalność polityczną w duchu na- 
rodow o-czeskim . W yrok w yk o­

na stw ierdzenie, że rząd łow iecki 
rozumie stanowisko Polski w obec 
rokowań angielsko - sow ieckich o 
pom oc wzajemną.

W reszcie, jak  słychać Rotiem- 
kin zapewnił p. ministra Becka o 
pozytywnym stosunku rządu so­
w ieckiego do ostatniej jeg o  mo­
wy.

Min. Beck nie jedzie do Genewy
P o d ró ż, która nie m a ła b y  uzasadnienia

PR A G A , 11. 5. Niemiecki sąd nano w Pilznie.
W związku z pogłoskami, poda­

nymi przez prasę zagraniczną, ja -

O z i K i e  e k s c e s y  a n t y p o l s k i e  w  G fla ń s H u

Ciężko pobito zawiadowco stacji
P e t a r d a  p o d  l o k a l e m  i n s p e k f ó r d w  c e l n y c h

GDAŃSK, U . 5. W miejscowości 
Marianowo na terenie Wolnego Mia­
sta 6-r.iu nieznanych dotąd sprawców 
napadło wczoraj wieczorem około 
godz. 22-ej na zawiadowrę stacji,

O d r o c z e n i e  R a d y  L i g i
n a  ż ą d a n i e  S o w i e t ó w

L O N D Y N , 11. 5. Foreign O ffice
ogłosił dziś wieczór, że w yznaczo­
ne na poniedziałek posiedzenie 
Rady Ligi zostało odroczone na 
kilka dni na żądanie Sow ietów .

K orespondent A T E  dowiaduje 
się, że celem odroczenia jest um o­
żliwienia prem ierowi M olotow ow i 
uczestniczenia w obradach Ligi

L e p s za  ju tro  w o jn a
niż pojutrze „ n o w e  M o n a c h i u m ”

a r t y k u ł  S t a n i s ł a w a  S t r z e t e ł s k i e g o

p rzy n os i  osta łn i  n u m er

i l u s t r o w a n e j  g a z e t y  t y g o d n i o w e j

„ K r o n i k a  P o l s k i  i Ś w i a t a
1 (3 s t r o n  w i e l k i e g o  f o r m a t u

C e n a  5 0  g r o s z y

o o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h

i i

N arodów a zarazem  nawiązania 
bezpośredniego kontaktu ę m ini­
strami spraw zagranicznych Fran 
cji i A nglii. W icekom isarz Potiem  
ikn, który powrócił dziś do M o ­
skw y, ma złożyć rządowi sow iec­
kiem u sprawozdanie ze swej po­
dróży do Turcji i stolic w scho­
dnio -  europejskich, zaś podczas 
w eek-’endu zapaść ma ostateczna 
decyzja Sow ietów , co do w spół­
pracy w europejskim  system ie 
bezpieczeństwa.

Osfilada zwycięstw a
M AD RYT, 11. 5. Dzienniki do­

noszą, że oddawna zapowiadana 
rewia zwycięstwa w M adrycie od ­
będzie się 20 maja br.

Brunona Gregorkiewit/.a, którego 
tępymi narzędziami zbito dd nieprzy­
tomności, zadając mu szereg ran gło 
wy i całego ciała.

Zawezwany lekarz z najbliższego 
miasta powiatowego Tiegdnhof od 
mówił przybycia i udzielenia pierw­
szej pomocy, tłumacząc się nawałem 
pracy. T o  samo uczynił inny lekarz 
z poblisikiego granicznego miastecz­
ka Kaltliof.

Ciężko rannego Gregorkiewićza 
odwieziono samochodem do szpitala 
w Tczewie, gdzie przez dłuższy czas 
nic odzyskał przytomności. W związ­
ku z bestialskim pobiciem podczas 
pełnienia przez niego obowiązków 
służbowych oraz w związku z pono­
wnym podłożeniem petardy pod dom, 
zamieszkały przez polskich inspekto­
rów celnych w Kalthof —  komisarz 
generalny R. P. interweniował dziś 
w senacie gdańskim, protestując ener 
gicznie przeciw stanowi bezpieczeń­
stwa w pow. Wielkie żuławy i doma­
gając się stanowczo wydania zarzą­
dzeń celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa osoblstegu oraz wykonywania 
służby przez urzędników i funkcjo­
nariuszy polskich.

Zc strony senatu Wolnego Miasta

wyrażono ubolewanie ; 
wyższych wypadków i 
że powzięte zostaną 
kroki.

Powodu po­
za pewniono, 
odpowiednie

koby p minister Beck miał w yje­
chać na sesję Rady Ligi Narodów 
do Genewy —  należy przypom nieć 
ze Polska już od jesien i ub r. do 
Rady Ligi nie należy. Ponieważ 
zaś wiadomo, że sprawa Gdańska, 
zgodnie ze stanowiskiem Polski i 
t. zw. Kom itetu Trzech, t. j . An­
glii. F rancji i Szwecji nie będzie 
w Genewie poruszana, -wiec odpa­
da i ten motyw wyjazdu.

Z ł ó ż  e fr a r ę  
n a  F .  0 .  N .

C/fumOerlain o Udminku

Nowe ostrzeżenie
p o d  a d r t s e m  N ie m ie c

L O N D Y N , 11. 5. Prem . Cham - wiek bylibyśmy radzi przyjazne- 
berlain w ygłosi! dziś w Aiberthal j mu załatwieniu różnic pomiędzy 
przemówienie, w którym w s p o - ! Polską, a Niemcami w drodze dys- 
sób jasny i ścisły sprecyzował zo- kusji, aczkolwiek sądzimy, że róż-

W e i d e m a n n  i M i l i o n
b ę d ą  s t r a c e n i

PAR YŻ, 11. 5. Prośba o ułaska-1 na i M iliona, skazanych na karę 
w ienie, złożona przez W cidem an-1 śm ierci, została odrzucona.

bowiązania A nglii wmbec Polski. 
Między innymi prem ier ośw iad­
czył dosłow nie:

„W  umysłach wielu ludzi n ie­
bezpiecznym punktem europej­
skim jest dziś Gdańsk, co  do któ­
rego nasze zapewnienie dane 
Polsce, są jasne i zwięzłe. Aczkol*

nice te mogą i powinny być w ten 
sposób załatwione, —-  to gdyby 
podjęta została jakakolwiek pró­
ba zmiany sytuacji siłą w sposób 
zagrażający niepodległości Polski 
roznieciłoby to nieuniknienie o- 
gólną pożogę, która by objęła  ró­
wnież i A nglię".

S a m o l o t  n ie m ie c k i z e s t r z e l o n y
p r z e z  p o s t e r u n k i  f r a n c u s k i e

BESANCON, 11.5. W  okolicy 
Pontralier posterunki francuskie za­
obserwowały odznaczony swastyka­
mi samolot, do którego rozpoczęło 
ogień z karabinów maszynowych.

Samolot został strącony, a wśród 
jego  szczątków znaleziono z wtoki

dwóch Niemców, ubranych po cy ­
wilnemu. Przy; ; zabitych uie znale­
ziono żadnych dowodów tożsamości.

, Havas“  podając pow yżsżą wiado­
mość dodaje, iż samolot zaopatrzony 
by* w dwa karabiny maszynowe, 
i aparat do zdjęć podczas lotu.
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—  3 z ł„  le k a rs k ie  30 g r  D r o b n e  00 20 g r . za  w y r a z ,  d u i e  U t c r y  w  e**łoszer a c h  . d r o b n y c h ' '  u c z y  sie  za oddzielne
n y r a z y .  t łu s ty  d r u k  —  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  le k la m o T t i  o z n a tŁ *  r lę  c y t r a  < N .) ,  a k o m u n ik : .t y  — wyjaśnienia c y fra  

(K.) Za  t e r m in y  d r u k u  o g ło s ze ń  A d m in ir t r a e lc  n ie  odpowlaca-

D z ia l o g ło s z e ń : N o w y  Ś w ia t  19 m  1, I n te tro  Biuro c z y n n e  od g o d ’  4  ra n o  d o  4 p o  p a ł T e l  224 40

, , , informacje polityczne 1 sprawozdania -sądowe. Antoni SzperUcb — dział gospodarczy 1 miejski. Stanisław Włodek — Informacje 1 depesze noene.Redaktorzy działów: Jan Korolec -  publicystyka polityczna. Jan Wyszyński -  dział zagraniczny. detlsJ! ^ .ew icz _ kierownik działu ogłoszeń.A Co-ze, Płudowski — dział prowincjonalny, sportowy 1 akademicki. Witold Domański — dział kulturalny -----------------------------  -------------------  -------------  ---------  _
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